
Słowo Polskie

W  przemyśle włókienniczym

Z w y c ię s k ie  z a ło g i
ołrzymujq sztandary przechodnie

< ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi, dn. 
8 bm. odbyła się uroczystość 
przekazania sztandarów prze­
chodnich zwycięskim załogom 
W drugim tegorocznym etapie 
Międzyzakładowego współza­
wodnictwa pracy, w którym 
uczestniczyło ponad 150 zakła­
dów polskiego przemysłu włó­
kienniczego.

Uroczystość, na którą przy­
byli: wiceprzewodniczący
CRZZ ob. A. Burski, sekretarz 
KW PZPR ob. Tatarkowan,

przewodniczący Zarządu Głów* 
nego Zw. Zaw. Włókniarzy ob, 
Z. Krzywański oraz ponad 600 
przedstawicieli załóg robotnU 
czych — w przeważającej czę­
ści przodowników i racjonali­
zatorów pracy, stała się potęż­
ną manifestacją włókniarzy 
polskich na rzecz przedtermi­
nowej realizacji zadań Planu 
Sześcioletniego i wkładu mas 
pracujących Polski w dzieło 
trwałego pokoju.

Tysigce dodatkowych ton stali i węgla

Sukcesy hutników i górników
przy realizacji zobowiązań

podjętych dla uczczenia rocznicy 
W ie lk ie j  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j

WARSZAWA (PAP). Wielki entuzjazm mas pracują­
cych, z jakim podejmują i realizują zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej, przyniósł już krajowi tysiące dodatkowych ton 
stall i węgla.

O szczególnie poważnych 
sukcesach produkcyjnych mel­
dują hutnicy. Załoga wielkich 
pieców huty „Kościuszko", któ­
ra postanowiła w czasie 42 dni 
wyprodukować 1.800 ton stali 
ponad plan, już w 12-tym dniu 
realizacji swych zadań zamel­
dowała o wykonaniu zobowią­
zania w 42 proc. Robotnicy 
tylko jednego z działów tej hu­
ty dali już ponadplanową pro­
dukcję wartości 13 milionów

Niepodległość i jedność Korei
celem polityki realizowanej przez Z S R R
i państwa demokrac.

Gfos ambasadora Wierbłowskiego  
na Zgromadzeniu Ogólnym O N Z

NOWY JORK. (PAP) Na ple 
fcamej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego ONZ szef delegacji pol­
skiej, ambasador Wierbłowski 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym zdemaskował istotne cele 
propozycji 8 państw, nawołu­
jąc do przyjęcia wniosku ZSRR, 
•Ukrainy, Białorusi, Polski, 

, I Czechosłowacji w sprawie nie 
zależności Korei.

Na posiedzeniu komisji poli­
tycznej ONZ. przez kilka dni — 
powiedział amb. Wierbłowski — 
rzecznicy wniosku 8 państw 
Wmawiali nam, że chodzi o po- 
koj, żę chodzi o dobro narodu 
koreańskiego, że chodzi o de­
mokrację. Płynęły potoki pu- 
ftych słow, a jednocześnie pły­
nęły potoki krwi na ziemi ko­
reańskiej. Rezolucja usankcjo­
nowała ten stan rzeczy. Daje 
gna pełnię władzy Mac Air-
: Z zaciekła i bezmyślna upor­
czywością rzecznicy bloku ame­
rykańsko - angielskiego pow­
tarzali demagogiczne oskarże­
nia, rzucali oszczerstwa, starali 
się sfałszować historie i teraź­
niejszość. Tak toczyła sie dy­
skusja nad dwoma wnioskami 
reprezentującymi zasadniczo 
przeciwstawne podejście do za­
gadnienia aspiracji wyzwoleń­
czych ̂ narodu koreańskiego. Oba 
łe wnioski były wyrazem dwóch 
tendencji, dwóch metod w po­
dejściu do tego problemu.

We wniosku pięciu państw 
znalazła wyraz polityka, która 
Związek Radziecki konsekwent 
gie realizował w stosunku do 
Korei w latach wojennych i po 
wojennych. Etaipami tej poli­
tyki były wnioski radzieckie, 
przyjęte na konferencji mos­
kiewskiej.

Nie było, jak już dowiedli­
śmy w komisji politycznej, naj­
mniejszej podstawy do zbrojnej 
fekcii ONZ. Wojska wysłane na 
P-oreę były i pozostały oddzia­
łami obcych interwentów i  nig- 
gy — wbrew obłudnej propa­
gandzie — nie stały sie oddzia- 
Hnu. ONZ. Przyniosły one na 
ziemię koreańska śmierć 1 zni- 
IsBczemę. Ich pobyt przedłuża 
plemienia narodu koreańskie- 

Im Prędzej opuszcza one zie-

mie koreańską, tym szybciej 
naród ten wróci do nórmalnego 
pokojowego życia.

Wniosek nasz nie ograniczał 
sie jednak do tych wstępnych 
postulatów, lecz zawierał kon­
kretny, pozytywny i konstruk­
tywny program odbudowy nie­
podległości i jedności Korei. Po 
wycofaniu cudzoziemskich 
wojsk, należy przeprowadzić 
wolne wybory w całej Korei. 
W tym celu utworzona ma być 
wspólna komisja, złożoma z 
przedstawicieli Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo- Demokratycz 
nej i Zgromadzenia Narodowe­
go Korei południowej.

Jakaż była odpowiedź więk­
szości komitetu politycznego na 
te, tak jasne, słuszne i jedynie 
sprawiedliwe wnioski? Przeciw 
stawiano tym wnioskom rezolu 
cje, iktóra w niczym nie przy-

S ludowej
ozyni się do zlikwid-ewaria 4eon 
fliktu _ koreańskiego. Zdawali 
sobie i zdają z tego sprawę jej 
autorzy.

Jasne jest również, że rezolu­
cją 8 państw zmierza do zacho-
cemia narodowi koreańskiemu 
terrorystycznego reżimu Li- 
Syn-Mana i jego terrorystycz­
nych metod.

Przewidziana jest kontynua­
cja metod prześladowań poli­
tycznych pod osłona obcych 
bagnetów. Co więcej, snuje się 
marzenia o rozszerzeniu tego 
systemu na teren całej Korei.

Apelujemy do Zgromadzenia 
Ogólnego i do każdego z dele­
gatów, by raz jeszcze rozważyli 

.całą powagę problemu i w tak 
'ciężkiej dla narodu koreańskie­
go chwili przyjęli rezolucje, 
która w sposób spralwiedliwy 
i słuszny przyczynić się może 
do pokojowego zakończenia 
konfliktu i przyśpieszenia od­
budowy niepodległej, zjednoczo

zł, wykonując w ten sposób 73 
proc. swoich zobowiązań. Kow­
nie poważne osiągnięcia uzy-

Ludność Vietnamu 
pomaga

swojej armii
PEKIN (PAP — Jak podaje 

VietnamSka Agencja Informa­
cyjna, w Vietnamie Północnym 
w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy wzmógł się duch udzie­
lania pomocy armii ludowej. W 
prowincji Bąk Jang ludność 
dwóch rejonów przekazała na 
rzeoz funduszu pomocy armii lu 
dowej przeszło 100 ton ryżu 
i około 300 tysięcy dolarów. W 
prowincji Nang Sen na półno- 
co-wschód od Hanoi, mieszkań­
cy jednego z niewielkich re­
jonów przekazali" na rzecz ar­
mii ludowej 10 ton ryżu i 300 
tys. dolarów.

Za c ie k łe  w a lk i
n a  północ od Seullu
PEKIN (PAP). Na północ 

od Seulu oddziały armii ludo­
wej prowadzą nadal zaciekłe 
walki obronne przeciwko woj­
skom nieprzyjacielskim, które 
usiłują przeprawić się przez 
rzekę Inczongan.

Ogłoszony w Phenianie 8 paź 
dziernika wieczorem komuni­
kat dowództwa naczelnego Ko 
reańskiej Armii Ludowej do-

Na wszystkich odcinkach 
frontu oddziały armii ludowej 
prowadzą zaciekłe walki o- 
bronne z przeważającymi pod 
względem liczebnym siłami 
amerykańskimi i oddziałami 
wojsk lisynmanowskich.

W ciągu ubiegłej doby nie 
zaszły na froncie żadne zmiany.

Dyskusja nad sprawa Korei w  ONZ

Min. W yszyński demaskuje spisek anglosaski 
przeciwko dążeniu do pokojowego uregulowania 

K o n flik tu  ko re a ńs kie g o
NOWY JORK (PAP). Na plenarnej sesji Zgromadze­

nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpoczęła się w 
dn. 6.X. dyskusja nad zagadn ieniem koreańskim. Sprawo­
zdanie komisji politycznej w tej sprawie zostało odczy­
tane przez delegata Islandii Thorsa.

Jak wiadomo, komisja poli­
tyczna pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych odrzuciła pro­
jekt rezolucji Związku Eadziec 
kiego i czterech innych państw 
zmierzający do pokojowego u- 
regulowania konfliktu koreań­
skiego i postanowiła zalecić 
Zgromadzeniu uchwalenie tzw. 
rezolucji 8 państw obliczonej 
na zamaskowanie agresji ame­
rykańskiej w Korei i na prze-

Studenci USA solidaryzują się
z walkq dokerów francuskich

GENEWA. (PAP) „Humani- 
je zamieścił treść listu grupy 
^merykansikich studentów, kto 

brań udział w II Świato- 
Kongresie studenckim w 

■ « « -

.. bohą/terskidi dokerów 
. ancj,, ktorzy wałcza o pokój 
“ nie zwazając na wielkie ofia- 
ohVJrIą S,WQJ’ wkład w dzieło 
p n S V wzbraniając się

rozładowywaniem mate­

riałów wojennych lub załado­
wywaniem ich na okręty z prze 
znaczeniem do Vietnamu“. Stu 
denci zapewniają francuskich 
dokerów, że będą walczyli prze 
ciwko gwałcicielom praw naro­
du amerykańskiego i przeciw­
ko podżegaczom wojennym.

Studenci amerykańscy — jak 
podaje „Humanite“ — wraz z 
listem przesłali większą sumę 
pieniężną na fundusz samopo­
mocy związku robotników por­
towych.

dłużenie konfliktu koreańskie­
go.

Po odczytaniu zalecenia ko­
misji politycznej delegat ra­
dziecki Malik złożył wniosek, 
proponujący zaproszenie przez 
Zgromadzenie przedstawicieli 
Korei północnej i południowej 
w celu uczestniczenia w dy­
skusji nad sprawą koreańską 
— z głosem doradczym.

Przewodniczący poddał wnio 
sek delegata radzieckiego pod 
głosowanie. Amerykańska ma­
szyna do głosowania została 
puszczona w ruch i zgroma­
dzenie odrzuciło wniosek.

Z kolei zabrał głos szef de­
legacji polskiej ambasador
Wierbłowski. (Przemówienie 
amb. Wierbłowskiego zamiesz­
czamy oddzielnie).

Po wystąpieniach delegatów 
Nowej Zelandii i Boliwii, któ­
rzy powtórzyli argumenty ame 
rykańskie zabrał głos przewód 
niczący delegacji radzieckiej 
wiin. Wyszyński.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. WYSZYŃSKIEGO

Podkreślił on, że sprawozda­
ni* ta w. koreańskiej komisji

ONZ jest tak dalece tenden­
cyjne, iż nie może w żadnym 
razie dopomóc Zgromadzeniu 
w rozstrzygnięciu stojącego 
przed nim zadania zapewnie­
nia niezależności Korei. Cała 
działalność tej komisji od pier­
wszego dnia jej istnienia by­
ła służeniem interesom mono­
poli amerykańskich.

Postępowanie wielu delega­
cji w komisji politycznej — 
mówił dalej Wyszyński — 
świadczy, że istnieje spisek 
przeciwko dążeniu do pokojo­
wego uregulowania konfliktu 
koreańskiego. Tylko istnie­
niem takiego spisku można 
tłumaczyć fakt, że zwolennicy 
rezolucji 8 państw odmówili 
rozpatrzenia nawet możliwo­
ści kompromisowego wniosku, 
wysuniętego przez delegację 
hinduską.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Austin, odrzucając pro­
pozycje delegacji hinduskiej, 
wypowiedział się za okupacją 
całej Korei.

■ Warszawa. — Zmarł tu, 
irzeżywszy 64 lata, artysta rzez 

biarz Edward Hoszowski, czło­
nek zarządu Polskich Artystów 
Plastyków.

m Kraków. — Załoga krakow 
^kiego PDT wykonała w ciągu 
9 miesięcy plan roczny w 107 
proc. Krakowski PDT uznany 
został przez naitszelną dyrekcje 
za najlepszy dom towarowy w 
Polsce,

skała załoga huty „Bobrek". W 
hucie tej niektóre działy 
koksowni, dzięki dobrej orga­
nizacji pracy, wypełniły w 
pierwszej dekadzie swe zobo­
wiązania w ponad 200 proc.

Również załogi kopalń mel­
dują o poważnym zwiększeniu 
tempa wydobycia węgla. W ko­
palni „Szombierki", gdzie zo­
bowiązania podjęło 141 zespo­
łów górniczych, większość z 
nich wysoko przekracza swoje 
postanowienia. Przoduje rębacz 
chodnikowy Stanisław Maciń- 
ski, który systematycznie osią­
ga 300 proc. nowej normy. 
„Bardzo szczegółowo z mym 
ładowaczem przemyśleliśmy i 
opracowaliśmy organizację ro­
bót w przodku — mówi Maciń- 
ski — nie tracimy ani minuty

czasu. Jesteśmy świadomi, źsv 
nasza walka o zwiększenie wy­
dajności to walka o trwały po­
kój". Ponadto w kopalni 
„Szombierki" wyróżniają się 
zespoły: Jana Pytla i Piotra 
Strzelczyka, które systematycz­
nie przekraczają 200 proc. no­
wej normy.

N ow a lin ia  ko le jow a

N asie lsk — Pułtusk
WARSZAWA (PAP). W dn, 

8 bm. uruchomiona została no­
wa linia kolejowa na trasie 
Nasielsk — Pułtusk.

Nową linię kolejową zbudo­
wano w ciągu niespełna pół ro 
ku, pokonując wiele przeszkód 
terenowych oraz trudności 
związanych z dostarczaniem 
materiałów budowlanych na 
miejsce prac. Udział w robo­
tach budowlanych brała także 
ludność okolicznych miaste­
czek i wsi, tłumnie zgłaszając 
się do prac przy budowie na­
sypów i układaniu torów kole­
jowych.

Dla zwycięstwa sił
o b o zu  p o k o fu  i p o s tę p u

Nowe zobowiązania mas pracujgcych
WARSZAWA (PAP). Dla 

uczczenia 33 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej hutnicy, 
Wł5ktfiai-ze, kolejarz^ i robótJ- 
niey budowlani dadzą krajowi 
dodatkową produkcję wartości 
wielu milionów złotych. Podej 
mujący zobowiązania podkre­
ślają w swych wypowiedziach, 
że pragną w ten sposób przy­
śpieszyć zwycięstwo sił obozu 
pokoju i postępu, który krzep­
nie , i potężnieje z każdym 
dniem. Liczne zobowiązania po 
dejmują również chłopi.

10 MILIONÓW ZŁOTYCH 
DADZĄ KRAJOWI HUTNICY 

Robotnicy 3 wydziałów pro­
dukcyjnych i 6 wydziałów po­
mocniczych huty „Cedlera" po­
djęli liczne zobowiązania, któ­
re przedstawiają wartość po­
nad 10 milionów złotych. Zało­
ga walcowni zobowiązała się 
wyprodukować ponad plan paź 
dziernikowy 100 ton wyrobów.

Również robotnicy hut szkła 
dadzą dodatkową produkcję 
wielomilionowej wartości. M. 
in. załoga huty szkła „Zabrze" 
wygospodaruje dzięki zobowią­
zaniom około 4 mil. zł.
ROBOTNICY BUDOWLANI 
Wśród robotników budowla­

nych przodują załogi zatrud­
nione przy budowie pierwsze­
go socjalistycznego miasta w 
Polsce — Nowej Huty. Zespo-

ły ciesielskie „Beton - Stalu" 
z brygadzistą Zdunkiem na 
czele zobowiązały się wykonać 
do końca "br. 170 proc. normy. 
Również robotnicy budowlani 
stolicy wygospodarują wiele 
milionów złotych dzięki zobo­
wiązaniom. M. in. załoga od­
działu II „Beton - Stal" za­
oszczędzi 3 mil. zł. dzięki przy 
śpieszeniu torminu budowy 
dwóch fabryk. Załoga budują­
ca fabrykę samochodów na 
Żeraniu podjęła zobowiązania 
produkcyjne wartości 3.864.00° 
złotych.

KOLEJARZE
Poważne zobowiązania pro­

dukcyjne, których realizacja 
przyśpieszy wykonanie planu 
przewozów jesiennych, podjęli 
kolejarze woj. kieleckiego. Na 
zebraniu załogi węzła kolejo­
wego w Skarżysku, pracowni­
cy kolejowi wszystkich służb 
postanowili poprzez lepszą or­
ganizację pracy podnieść jej 
wydajność i uzyskać wielomi­
lionowe oszczędności. Dyżurni 
ruchu, ustawiacze i zwrotni­
czowie zobowiązali się zmniej­
szyć postoje wagonów na wę­
źle o 10 proc., przez co uzy­
ska się dla obrotu codziennie 
około 30 dodatkowych wago­
nów. Dyżurni ruchu postano­
wili takie podnieść regular­
ność przebiegu pociągów towa 
rowych.

„Dar Pomorza” powrócił z Odessy
W oparciu o doświadczenia radzieckie 

rozwija się  nasza gospodarka morska
SZCZECIN. (PAP) Niezwyk­

le serdecznie witało społeczeń­
stwo Szczecina załogę statku 
szkolnego „Dar Pomorza", która 
powróciła dnia 8 bm. z pierw­
szego szkoleniowego rejsu do 
Odessy.

W uroczystości przywitania 
powracających uczniów i absol 
wentów Państwowej Szkoły 
Morskiej w Szczecinie — przy­
szłych oficerów Polskiej Ma­
rynarki Handlowej udział wzię 
li: min. Żeglugi ob. Mieczysław 
Popiel, I-szv sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie, ob. Jerzy 
Pryma, przewodniczący Woj. 
RŃ ob. Tadeusz Żabiński oraz 
wyżsi urzędnicy Ministeirstwa 
Żeglugi.

Punktualnie o godz. 10 przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
„Dar Pomorza" przycumował do 
nabrzeża przy Wałach Chrob-

Min. Popiel w krótkina prze­
mówieniu wskazał zadania na- 
szej marynarki handlowej w 
Planie 6-letnim, podkreślając 
m. in. konieczność realizowania 
postępu technicznego, stałego 
podnoszenia szkolenia kadr mor 
skich i dalszego rozwoju współ 
zawodnictwa pracy.

Apelując do młodzieży, min. 
Popiel stwierdził, że winna on*

kroczyć w pierwszych szere­
gach budowniczych socjalisty­
cznej gospodarki morskiej w 
oparciu o bogate doświadczenia 
radzieckie.

W imieniu załogi uczniow­
skiej za serdeczne przywitanie 
podziękował uczeń 2 kursu Pań 
stwowej Szkoły Morskiej — 
uczestnik rejsu szkoleniowego 
do Odessy, Bogdan Derewicz.

„Wróciliśmy z wielkiego rej­
su — mówił on wśród okla­
sków — nazywam go wielkim, 
gdyż po raz pierwszy w dzie­
jach naszego szkolnictwa mor­
skiego statek szkolny zawinął 
do portu kraju socjalizmu.

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
naszej Partii i Rządowi za to, 
że umożliwiono nam pobyt w 
Związku Radzieckim. Na włas­
ne oczy mogliśmy oglądać wspa 
niałe osiągnięcia narodów ra­
dzieckich, pracujących pod kie­
rownictwem Wielkiego StalinŁ

Powracając z ziemi radziee» 
kiej przynosimy w sercach 
i umysłach twarde postanowie­
nie zbudowania i u nas ni* 
mniej szczęśliwego życia.

Za serdeczne przywitanie p« 
dziękował następnie komendant 
statku „Dar Pomorza". kapitaS 
Stefan Gorazriowskł

Na Zdjęciu U giry — no­
we, zelektryfikowana za­
budowania czUmKów spól 
dzielni produkcyjne] Ml 
Kamieńcu K. Gostynina. 
Obok — nowe mieszkanie 
Dziankowskiego, członka 

spółdzielni produkcyjnej

nowsklego.
Foto: „Film Polski"
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Wszyscy wiedzą kim jest 
Adenauer i jego „rząd“ w 

fBonn. Jest to klika reakcyj- 
jnych, faszystowskich agentów 
jamperializmu zachodniego, wy­
sługujących się swym zamor­
skim panom w brudnej robocie 
Skolonizowania zachodnich stref 
i okupowanych Niemiec i pośred 
niczących w dostawach mięsa 
(armatniego z zachodnich Nie- 
imiec na użytek podżegaczy 
.■wojennych Wall Street.

Ten marionetkowy „kan­
clerz", czujny na każde skinie- 
imie swych dolarowych moco- 
jdawców, spreparował „pro­
test" przeciwko układowi za­
wartemu w Zgorzelcu przez 
Rząd Polski Ludowej i Rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w sprawie wytyczę 
nia istniejącej i ustalonej pol­
sko - niemieckiej granicy na 
Odrze i Nysie.

Sam pomysł zgłoszenia ta- 
. kiego „protestu" przez samo- 
. zwańczą klikę, której „prezy­

denta" właśnie kilka dni temu 
^wygwizdali górnicy Niemiec 
zachodnich, świadczy o kom­
pletnym braku poczucia rze­
czywistości u tych kukieł za­
chodniego imperializmu. Układ 
?w Zgirzelcu, zawarty między 
dwoma suwerennymi rządami, 
Best rezultatem pogłębiających 
leię pokojowych i przyjaznych 
stosunków między Polską i 
"Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną. Jakże śmieszne są wy­
siłki marionetek z Bonn, aby 
w te rozwijające się dobrosą­
siedzkie stosunki wetknąć swo 
je zaśniedziałe trzy grosze.

Nie trudno domyśleć się, że 
marionetkowy „kanclerz" w 
Bonn, odgrywając rolę chłop­
ca na posyłki przy trzech wiel­
korządcach okupacyjnych za­
chodnich Niemiec, działał nie 
koniecznie z własnego natchnie 
nia. Tym śmieszniejsza jest ro 
la komisarzy okupacyjnych 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji, którzy 
w tej nędznej komedii podjęli 
się roli posłańców własnego 
pachołka.

Kierownik Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie zareago 
wał na to niepoważne wystą­
pienie tak, jak na to zasługi­
wało. Zwrócił przesłany mu 
przez zachodnich komisarzy 
okupacyjnych dokument, jako 
pochodzący od ciała samozwań 
czego i nie uprawnionego do 
składania jakichkolwiek oświad 
czeń w sprawie układów za­
wartych między Rządem Pol­
skim i Rządem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Nauczka, jakiej udzielił 
bonnskim „protestowiczom" kie 
równik Polskiej Misji Wojsko­
wej w Berlinie, spotkała się z 
pełną aprobatą społeczeństwa 
polskiego. Może uświadomi ona 
trzem zachodnim okupantom, 
fce śmieszny rola, jakiej podję­
li się w tej sprawie, nie nrzy- 
Hiosła im nic poza” kompromi­
tacją, a wszelkie próby prowo­
kacyjnych wystąpień w spra­
wach polskich granic skazane 
tą zgóry na całkowite niepo­
wodzenie.

J. W.

Pod sztandarami Światowej Federacji Z w. Za w.

Masy pracujące świata
prowadzą bezkompromisową walką o pokój

Przemówienie Ob. Burskiego 
w 5-tq rocznicę powstania SFZZ

WARSZAWA. Na uroczy­
stej akademii w Warszawie, w 
związku z 6-leciem istnienia 
ŚFZZ wygłosił przemówienie 
wiceprzewodniczący PRZZ ob. 
Burski.

Poniżej zamieszczamy skrót 
przemówienia:

3 października 1945 r. na 
Światowej Konferencji Związ­
ków Zawodowych w Paryżu, 
klasowo - rewolucyjny' nurt w 
międzynarodowym ruchu za­
wodowym, odniósł zwycięstwo 
nad reformizmem i oportuniz­
mem. Po raz pierwszy w dzie­
jach międzynarodowego ruchu 
zawodowego powołano do życia 
prawdziwie powszechną orga­
nizację' klasy robotniczej. U- 
tworzono organizację, która 
zrzesza w swych szeregach 
dziesiątki milionów robotni­
ków, niezależnie od różnic ra­
sowych i narodowych, politycz­
nych i religijnych.

Zwycięstwo Armii Radziec­
kiej nad faszyzmem hitlerow­
skim, które stało się jednocze­
śnie zwycięstwem wszystkich 
sił klasowo-rewolucyjnych nad 
reakcją, sprawiło, że masy pra 
cujące świata mogły wreszcie 
osiągnąć ważny cel swych dą­
żeń, że mogły na skalę nie­
spotykaną dotychczas w dzie­
jach międzynarodowego ruchu 
związkowego zjednoczyć się do 
walki z burżuazją.

W ogniu walki mas pracu­
jących świata z imperializmem 
i faszyzmem zrodziła się i doj­
rzewała idea utworzenia Świa­
towej Federacji Związków Za­
wodowych.

W ciągu pięciu lat swego 
istnienia Światowa Federacja 
konsekwentnie i uporczywie 
wypełniała zadania, które 
przed nią postawiła klasa ro­
botnicza świata.

Największe i najważniejsze 
są osiągnięcia ŚFZZ w walce 
przeciwko wojnie . i jaj. przy­
czynom. ŚFZZ pogłębiła w  ma 
sach pracujących świadomość, 
że nie ma drogi pośredniej mię 
dzy demokratycznym, antyim- 
perrialistycznym obozem a obo­
zem imperialistycznym, anty­
demokratycznym.

ŚFZZ pouczała, że najważ­
niejszym zadaniem w walce o 
pokój jest codzienna walka 
przeciwko planom przygoto­
wań do wojny. Hasło maryna­
rzy i  robotników portowych, 
które głosi: „Odmawiając ła­
dunku materiałów wojennych 
bronimy własnej sprawy i spra 
wy ludzkości", stało się sym­
bolem walki o pokój prowa­
dzonej przez związkowców w 
krajach kapitalistycznych.

Próby rozsadzenia od we­
wnątrz światowej Federacji 
Związków Zawodowych skoń­
czyły się niepowodzeniem. Zde 
maskowani w oczach mas pra­
cujących całego świata, jako 
agenci imperialistycznych rzą­
dów, opuścili rozłamowcy Fe-

derację w styczniu 1949 r. 
Agenci zostali zdemaskowani, 
ale walka trwała i trwa nadal. 
Za dolary Departamentu Sta­
nu USA, rozłamowcy utworzy­
li międzynarodówkę zdrajców 
klasy robotniczej, której poli­
tyka i działalność jest wier­
nym odbiciem polityki i dzia­
łalności Waszyngtonu i innych 
rządów imperialistycznych.

Piątą rocznicę powstania 
ŚFZZ masy pracujące wszyst­
kich krajów obchodzą w duchu 
bojowej międzynarodowej soli­
darności klasy robotniczej, w 
duchu bezkompromisowej wal­
ki o pokój. Piąta rocznica po­
wstania ŚFZZ, to dzień mani­
festacji jedności mas pracują­
cych wszystkich części świata.

Od pierwszej chwili swego 
istnienia odrodzony polski ruch 
związkowy docenił w całej peł­
ni historyczne znaczenie świa­
towej organizacji związków 
zawodowych.

Swym aktywnym udziałem 
■we wszystkich konferencjach i 
sesjach ŚFZZ, swoją zdecydo­
waną postawą wobec prób roz 
bicia światowej Federacji Zw. 
Zawodowych przez agentów im 
perializmu, polskie związki za 
wodowe dowiodły, że pozosta­
ły wierne ideom walki o mię­
dzynarodową jedność mas pra­
cujących.

Piątą rocznicę utworzenia 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych czci polska klasa 
robotnicza dalszym wzmacnia­
niem więzi międzynarodowej 
solidarności ze związkowcami 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
— Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej, ze 
związkowcami wszystkich kra­
jów, we wspólnej walce o rea­
lizację haseł, głoszonych przez 
ŚFZZ. Polskie związki zawo­
dowe czczą tę rocznicę spotę­
gowaniem swych wysiłków 
przy realizacji zadań pierwsze­
go roku Planu Sześcioletniego, 
planu pokoju, planu budowy 
podstaw socjalizmu.

Dyskusja nad sprawą Korei
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Jednakże nie łatwo będzie 
narzucić kapitulację 30-milio- 
nowemu narodowi koreańskie­
mu wbrew jego woli.

Gdyby Rada Bezpieczeństwa 
i Zgromadzenie Ogólne chcia­
ły uczciwie i sumiennie zbadać 
problem koreański, zaprosiły 
by przedstawicieli północnej 
Korei i przestudiowałyby do­
wody, które mogli oni przed­
stawić. Odmowa podjęcia tego 
kroku podważa Organizację 
Narodów Zjednoczonych — o- 
świadezył Wyszyński.

Następnie mówca obalił 
pseudo argumenty ■ wysuwane, 
przez zwolenników bloku ame­
rykańskiego przeciwko rezolu­
cji Związku Radzieckiego i 
Czterech innych krajów. Argu­
menty te stanowią jedynie pre 
tekst do storpedowania propo­
zycji pokojowego uregulow&y 
nia konfliktu koreańskiego.

Rezolucja ośmiu państw — 
oświadczył Wyszyński — jest 
nie do przyjęcia, ponieważ o- 
piera się ona na zasadzie roz­
szerzenia okupacji wojennej 
na całą Koreę, popiera po­
przednie bezprawne decyzje i 
niesłusznie zwala winę na pół­
nocną Koreę, zamiast na praw 
dziwych winowajców wojny.

Na zakończenie min. Wy­
szyński ostrzegł Zgromadzenie 
Ogólne, że dopóki kroczyć ono 
będzie drogą wytkniętą przez 
rezolucję ośmiu państw, dopó­
ty nie można mieć nadziei na 
pomyślne, pokojowe uregulo­
wanie konfliktu _ koreańskiego. 
Zwolennicy rezolucji pięciu kra 
jów — dodał Wyszyński — 
będą w dalszym ciągu zdecy­
dowanie bronili zasad koniecz­
nych dla pokojowego uregąje- 
wania konfliktu koreańskiego 
i utrwalenia podoju na całym 
świecie.

Uchwała Prezydium Rzqdu

Miasto Tychy
będzie rozbudowane

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydium Rządu powzięło w dniu 
4 bm. doniosłą dla polepszenia 
warunków życia klasy robotni­
czej centralnego zagłębia wę­
glowego — uchwałę w sprawie 
rozbudowy miasta Tychy.

Rozbudowa m. Tychy ma 
przede wszystkim na celu za­
pobieżenie dalszemu • zagęszcza­
niu miast i osiedli w niecce 
węglowej. Dzięki rozbudowie 
stworzone będą odpowiednie 
warunki dla eksploatacji su­
rowców mineralnych i dla pro­
dukcji przemysłowej, związa­

nej z bazą surowcową. Powst( 
nie nowego poważnego ośro® 
mieszkaniowego dla klasy i 
botniczej Śląska umożliwi je 
nocześnie rozwój urządzeń kij 
turalnych i socjalnych.

W okresie Planu 6-letnieg 
m. Tychy rozbudowane będzi 
do rzędu miast o ok. 30.00 
mieszkańców, zatrudnionych 
zakładach położonych nie dale 
niż 20 km Od tego miasta.

W dalszej przyszłości uclrwi 
ła przewiduje rozbudowę i 
Tychy do rzędu miast 100-tj 
sięcznych.

Louis Yiliefosse, literat francuski
zachw ycony rozm achem  

w  przebu dow ie Polski
We Wrocławiu bawił przed 

paru dniami literat francuski, 
Louis Villefosse. Z zawodu 
pułkownik marynarki, Louis 
Villefosse porzucił służbę woj­
skową, nie -chcąc podporządko­
wać się rozkazom kliki dążą­
cych do wojny podżegaczy i 
oddał się całkowicie pracy li­
terackiej i  publicystycznej, po­
święconej walce o pokój.

Louis Villefosse w ciągu 
dwu tygodni zwiedził Warsza­
wę, Kraków, Nową Hutę i Za­
kopane. Był zachwycony roz­

machem i godnością, z jaką ni 
ród polski prowadzi dzieło pra
budowy, nie zważając na Łi 
sterię wojenną rozpętaną g 
zachodzie.

We Wrocławiu Louis Villi 
fosse oglądał zabytki miasti 
interesując się specjalnie pli 
nami przebudowy, obejrzi 
również Miasteczko Harcerski 
Po powrocie do Francji Loui 
yillefosse ma zamiar opublife 
wać cykl reportaży o Polsc 
A oto jego wypowiedź o Wn 
cławiu;

Pozdrawiam tę Nową PoUi 
w imieniu Francuzów — 6 
jowników o Pokaja,

Louis Yillefosse.

Odnalazłem we Wrocławiu
to, co podziwiałem już w War­
szawie : wspaniały wysiłek
twórczy, szanujący wartości 
estetyczne w tradycji narodo­
wej, ale wykazując$ jednocze­
śnie śmiałe - nowatorstwo w 
rozwoju energii mas pracują­
cych, dążących do ugruntowa­
nia dobrobytu i pokoju.

Konszachty WiN-u z PSL i w yższym i kolami kleru
od słaniają  z e z n a n ia  oskarżany cli

w drugim  dniu procesu
WARSZAWA. (PAP) Dnia 6 

bm. w drugim dniu procesu 
członków komendy głównej 
WIN po oskarżonym Kawalcu 
zeznawał osk. Kubik.

Oświadczył on sądowi, że po­
czuwa sie do winy. Do działal­
ności podziemnej po wyzwole­
niu kraju wciągnął go współ­
oskarżony Ciepliński. W zorga­
nizowanej przez Cieplińskiego 
komendzie głównej WIN Kubik 
objął funkcje kierownika orga-

Spółdzielcy Dolnego Śląska
omawiajq swe zadania

w Planie 6-letnim
WROCŁAW. — Wczoraj od­

było sie zwyczajne, doroczne 
zgromadzenie spożywców, zrze­
szonych w Związku Spółdzielni 
Spożywców. W sali marmuro­
wej hotelu „Polonia" zgroma­
dziło sie kilkuset przedstawi­
cieli sześćdziesięciu dwóch spół 
dzielni spożywczych i usługo­
wych z terenu woj. wrocław-

Na zjazd przybył prezes Rady 
Naczelnej ZSŚ, wicemarszałek 
Sejmu Ustawodawczego, St. 
Schwalbe. Konferencja miała na 
celu podsumowanie osiągnięć
ekiego i nakreślenie jej zadań 
,w Planie 6-letnim. oraz wybór 
■Rady Okręgowej i delegatów 
na zjazd krajowy, który odbę­
dzie sie w listopadzie.

Po zagajeniu obrad, wicepre­
zes Rady Okresowej ZSS ob. 
Hurwic zaprosił do stołu pre- 
tydiałnego przedstawicieli KW
P2PR, Zarządu Głównego ZSS 

przodowników pracy.
Referat o zadaniach Związku 

■wygłosił wicemarszałek Szwal- 
Łe:

— Podstawowe zadania Planu 
6-letniego wiążą sie bezpośred­
nio z działalnością ZSS i nakła 
dają na związek wielkie zada­
nia — stwierdził marsz. Szwal- 
be. — Wzrośnie ilość placówek 
handlu socjalistycznego. I tak 
Ilość placówek MHD wzrośnie 
ośmiokrotnie, 2,5-krotnie wzro­
śnie s&uip na wsi, uspołecznio­
ne placówki gastronomiczne wy 
dawać beda 2,5 mil. posiłków 
dziennie. Aby wykonać te za­
dbania. musimy rozbudować 
«eć Komitetów Członkowskich, 
utrzymywać kontakt z Radami 
Narodowymi i  mobilizować

członków. Będziemy mobilizo­
wać takich aktywistów, którzy 
potrafią dotrzymywać kroku 
górnikom, hutnikom i ^robotni­
kom budowlanym, którzy bę­
dą walczyć o wykonanie planu 
i staną Się czynnymi bojowni­
kami walki o pokój i postęp 
ludzkości.

Kierownik oddziału wrocław 
skiego ZSS mgr Walasek s z e l ­
ko omówił działalność spół­
dzielni okręgu. Plan pracy Ra­
dy Okręgowej nakreślił wice­
przewodniczący ob. Hurwic. W 
międzyczasie do prezydium 
wpłynęły meldunki poszczegól­
nych spółdzielni o podjęciu zo­
bowiązań ku _ czci 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Po dyskusji, w której zebrani 
poddali krytyce działalność spół 
dzielni usługowych, dokonano 
wyborów nowej Rady Okręgo­
wej i wybrano 29 delegatów 
na Zjazd Krajowy.

Na zakończenie uchwalono 
rezolucje. która m. in. stwier­
dza: Wielkie zadania, jakie
przed nami stawia Plan 6-let- 
ni, realizować będziemy na dro 
dze usuwania niedociągnięć, 
rozwijania współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa wśród pra­
cowników placówek spółdziel­
czych. Rozumiemy, że przez 
wysiłek, włożony w terminowe 
wykonania Planu 6-letniego 
wzmacniamy front pokoju 
i  obronność naszego kraju. (ZZ)

Dotychczas uruchomiono
2.635 sklepów MHD

WARSZAWA (PAP). Miej 
ski Handel Detaliczny stał się 
jedną z przodujących organi­
zacji handlu uspołecznionego. 
W całym kraju otwarto do­
tychczas 2.635 sklepów MHD 
w 52 większych miastach, co 
w  znacznym stopniu przyczy­
nia się do poprawy zaopatrze­
nia ludności.

Organizacja placówek sprze 
dąży w dzielnicach robotni­
czych umożliwia ludziom pra­
cy zakup potrzebnych im ar­
tykułów w miejscu zamiesz­
kania. W sklepach MHD roz­
szerza się stale asortyment to 
warów przemysłowych i spo­

żywczych, polepsza się jakość 
obsługi.

Przyjęte przez aktyw han­
dlowy MHD zobowiązanie re­
alizacji rocznego planu roz­
woju sieci sklepów do końca 
września zostało wykonane z 
nadwyżką — a mianowicie u- 
ruchomiono o 35 sklepów wię­
cej niż przewidywało zobowią 
zanie. Do końca br. plan roz­
woju sieci placówek handlo­
wych MHD zostanie przekro­
czony o 15 proc.

Przedterminowe wykonanie 
rocznego planu rozwoju sieci 
jest wynikiem pogłębienia ru­
chu współzawodnictwa pomię­
dzy dyrekcjami terenowymi.

Osk. Kubik obciąża swymi 
zeznaniami współosk. Batorego 
stwierdzając, że zbierał on jako 
szef łączności informacje szpie­
gowskie na punktach kontakto­
wych. Jak zeznaje Kubik, roz­
dzielnik materiałów wywiadow­
czych był opatrzony kryptoni­
mami a wzgl. b — szły one do 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych USA i Belgii, do PSL, do 
kardynała Hlonda oraz do emi­
gracyjnych ośrodków w Wiel­
kiej Brytanii. Kierownikiem ko 
móiki wywiadu WIN był współ 
oskarżony Kawalec.

W sprawie łączności WIN z 
zagranicą osk. Kubik stwierdza, 
że WIN utrzymywał tę łączność 
wieloma drogami, m. in. przez 
poselstwo belgijskie i holender 
sikie. Poczta WIN przez posel­
stwo belgijskie lub holenderskie 
kierowana była do Brukseli, 
skąd szły dalsze drogi na Łon 
dyn, Paryż. Brazylie, Kanadę 
i Stany Zjednoczone.

W dalszej części zeznan oskar 
żony stwierdza, że konszachty 
z PSL i kardynałem Hlondem 
WIN prowadził przez Ciepliń­
skiego i Chmielą. W nawiązaniu 
łączności z kardynałem Hlon­
dem brał udział osk. Batory. 
Osk. Kubik wiedział, że WIN 
prrzysyłał kardynałowi materia 
ły wywiadowcze. Kubik zezna­
je dalej, że WIN miał również 
liczne „wtyczki" w PPS oraz 
utrzymywał kontakty z podziem 
nym ( „Stronnictwem Narodo-
WMówiąc następnie o kontak­
tach WIN z pewnymi _ kołami 
wyższego kleru — Kubik opo­
wiada, że pocztę Cieplińskiego 
do niejakiego ks. Matusa dorę­
czył innemu księdzu w kurii bi­
skupiej w Krakowie. , . , , ,,

Za swą nielegalną działalność 
w WIN osk. Kubik otrzymał po 
nad 200 tys. zł.

Prok.: Jak Anglia traktowała 
WIN?

Osk.: Jak się orientuję, Anglia 
traktowała WIN jako swoja ba­
zę w Polsce.

Prok.: Kto był motorem dy­
wersyjnej i szpiegowskiej dzia­
łalności WIN?

Osk.: Ciepliński.
Prok.: Kto sprowadził oskar­

żonego na ławę oskarżonych?
Osk : Ciepliński.
Z kolei przed sądem staie 

osk. Ciepliński, który eświad- 
cza, że do winy i zarzucanych 
mu czynów przyznaje się czę­
ściowo. Ciepliński zeznaje, że w 
1941 roku, gdy objął funkcje kie 
równika inspektoratu rzeszow­
skiego WIN, otrzymał zlecenie 
zbierania_ informacji na temat 
działalności ■ stronnictw politycz 
nych, a w szczególności „uchwy 
cenia“ sieci organizacyjnej PPR,

Do zadań. tych' była powołana 
specjalna komórka organizacyj­
na, która prowadziła „robotę" 
m. in. poprzez wprowadzanie 
„wtyczek" do . PPR;

Osk. Ciepliński w toku swych 
zeznań przyjął obłudną metodę 
zasłaniania się brakiem pamię­
ci lub prowokacyjnego zrzuca­
nia na swych współpracowni­
ków i podwładnych odpowie­
dzialności za zbrodnie popeł­
nione na jego rozkaz przez 
podległą mu organizację AK, a 
potem WIN.

W sprawie zabójstwa prof. 
Bańkowskiego, Ciepliński usi­
łuje przekonać sąd, że bojów­
ka, która dokonała tego mor­
derstwa aczkolwiek znajdowa­
ła się na jego terenie nie była 
mu bezpośrednio podporządko­
wana. Sąd cytuje jednak do­
kładny meldunek podpisany 
przez Cieplińskiegó, omawiają­
cy szczegółowo okoliczności tej 
zbrodni.

W części zeznań przedsta­
wiających działalność WIN po 
wyzwoleniu kraju osk. Cie­
pliński przyznaje, że nie uzna­
jąc władzy ludowego. Rządu 
polskiego polecił podległym mu 
organizacjom rozpocząć dzia­
łalność konspiracyjną, w której 
ramach podległe mu oddziały 
dokonywały morderstw, sabo­
tażu i dywersji przeciwko od­
rodzonemu państwu polskiemu.

W dalszej części zeznań osk. 
Ciepliński przedstawia swe 
szpiegowskie kontakty z przed­
stawicielami ambasady USA 
płk. Pash!ey’em i płk. Jes- 
sic’iem.

Zeznająca następnie oskar­
żona Czarnecka przyznaje się 
do winy i zarzucanych jej czy­
nów. Osk. Czarnecka pochodzi 
ż hrabiowskiej rodziny ostat­
nio zaś pracowała jako urzę­
dniczka poselstwa szwedzkiego.

Czarnecka zeznaje, że pierw­
szy kontakt z WIN nawiązała 
przez swego znajomego Roz- 
tworowskiego członka kierow­
nictwa WIN w parę lat po wy­
zwoleniu kraju. Roztworowski 
zetknął się w mieszkaniu 
oskarżonej z charge d’affaires 
Belgii Vandelenem. Roztwo­
rowski zaproponował Czar­
neckiej współpracę w charakte­
rze łączniczki, której zadaniem 
byłoby przekazywanie materia­
łu z WIN-u do Vandelena. Pro­
pozycje te oskarżona przyjęła.

Jugosłowianie 
porzucają ojczyznę
Albańska Agencja Telegi 

ficzna podała, że w tyt
dniach, uciekło z Jugosłan 
do Albanii 20 Maccdcńczyki 
Oświadtzyli oni, że nie moi 
dłużej godzić się z okrutni 
faszystowskim reżimem, t 
prowadzonym przez klikę Fi 

Wśród uciekinierów znajd 
je się A kif Leszi, członek p  ■ 
zydium Zgromadzenia Nar ot 
wego Macedonii, poseł i 
Skupszczyny i przewodniczą 
Rejonowego Komitetu Wyk 
nawczego tv Debar.

Oto, co Leszi opowiadd 
przyczynach ucieczki: 
i — Mieszkałem w Jugosłat 
od 50-ciu lat, a więc od a  
sów panowania króla Piotr 
Obecny ucisk i bezprawie i 
leko pozostawiają w tyle- wsi 
stlco, co było w Jugosławii < 
reżimu monarchisty cznet
Dzisiejsza Jugosławia — i
istne piekł). N ikt nie wie, <j 
powróci z pracy do rodzą 
czy rano obudzi się w swoi 
domu. UDB ( wyuńadowet 
policyjny aparat kliki titoi 
skiej) trzyma ludność Jug 
slawii w nieustannym  ■ strach 

Wiedeńska „Die Presse“ ; 
statnio doniosła o ucica 
dwóch Serbów z Jugosławii < 
Austrii.

Jeden z nich zeznał, że zmi 
szony był opusmc ojczyznę l 
skutek nieznośnych warunki ■

Rzymski korespondent aga 
cji „France Presse“ podał i 
września br., że trzej mies 
kańcy Czamogórza przejii 
nęłi w łódce przez Adriatyk 
dotarli do Fuggia (Włoch) 
Motywowali oni swój krok <t 
że nie mogli dłużej znosić cif 
kich warunków, na jakie i  
żim kliki Tito — Rankowi# L 
skazał naród czarnogórski.

Faszystowska jugosłowin 
ska straż pograniczna okW 
nie rozprawia się z uciekinier' 
mi. Generał Penezicz, insfti 
ująć oficerów straży, oiwia 
czył: „Należy dokładnie vti 
badać każdego człowieka, kt 
rego zatrzymacie. Jeśli się 
każe, że jest on przeciwnikiĄ * 
naszego reżimu, trzeba go i 
bić na miejscu, niezależnie < 
tego, czy będzie to mirdsU '■ 
czy ktokolwiek i n n y .

Titowscy oprawcy gorlin 
wykonują zalecenia sioel 
zwierzchnika. j i

Wszyscy obywatele fttgoii 
wiańscy, którzy porzucają i 
czyznę, zrywają z titowską 1. 
gosławią, potępiają faszysto) 
ską klikę Tito, uważając j% 
wroga narodu jugosłoww 7 
skiego, za wroga wszysłM 
postępowych ludzi na świe*
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S zczarza

Nie w o ln o  
u c h y la ć  s ię
Ostatnio znów mial miejsce 

wypadek pokąsania na Pilczy 
cach kilku osób przez wście­
kłego psa. Stało się to w okre 
sie, w którym właśnie w tej 
dzielnicy przeprowadzana by­
ła akcja szczepienia psów. 
Wypadek być może nie miał­
by miejsca, gdyby wszyscy 
mieszkańcy Pilczyc zastoso­
wali się do wezwania i przy­
prowadzili swoje psy do szcze 
pienia. Tak się jednak nie sta 
Jo. Wielu uchyliło się od tego 
obowiązku i władze musiały 
wobec nich zastosować sank­
cje karne.

Trudno zrozumieć, dlaczego 
niektórzy wykazują czasami 
tak mało zrozumienia dla 
zarządzeń władz, zarządzeń 
mających na celu nasze 
dobro czy bezpieczeństwo. 
Przecież korzyść z wytępienia 
wścieklizny w mieście, przez 
poddanie psów zupełnie nie­
szkodliwemu szczepieniu i w 
dodatku bez specjalnych ko­
sztów, jest tak oczywista, że 
— zdawało by się — nie po­
trzeba tego szerzej tłumaczyć. 
Są jednak jeszcze ludzie, któ­
rzy chyba rozmyślnie sabo­
tują tę akcję. Postępowanie 
takie stawia jej rezultaty pod 
znakiem zapytania, bo wystar 
czy, by kilka psów nie zosta­
ło zaszczepionych, a cała ak­
cja, która przecież przeprowa­
dzana jest z dużym nakładem 
sił i kosztów, może się oka­
zać chybiona.

Domagamy się, by opieszali 
byli surowo karani, a nawet 
aby ich nazwiska były poda­
wane do publicznej wiadomo­
ści. Może to poskutkuje.

Przypominamy, że akcja

Tuwicz.

P W R O C L A W
Dzień Obrony Przeciwpożarowej

Czujność całego społeczeństwa
-  najlepszą bronią w  walce z  pożaram i
Ratusz się pali!... Tłumy pu 

bliczności zalegają Rynek i 
przyległe ulice. Słychać prze­
ciągłe wycie syren wozów 
strażackich- Nadjeżdżają sa­
mochody Miejskiej Zawodo­
wej Straży Pożarnej: I sekcja 
oddział drugi trzeci i czwar­
ty... Zajeżdża na pl. Solny sa­
mochód Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu. Czerwone auto bry 
gady ZMP-owskiej „Huragan** 
zatrzymuje się naprzeciw ba­
ru mlecznego Nr 1. Szczyty 
drabin strażackich nikną w 
kłębach czarnego dymu, wydo 
bywającego się ze strychu Ra 
tusza. Wre gorączkowa akcja 
ratunkowa...

Oczywiście — to tylko prób 
ne ćwiczenia pokazowe, urzą­
dzone w Dniu Obrony Prze­
ciwpożarowej. Ci ludzie wy­
rzucani na płachtę z Ii-go 
piętra — to kursanci Wojew. 
Ośrodka Wyszkolenia Strażac 
kiego w Wałbrzychu. Cała ta

akcja jest przeglądem sił stra­
żackich Wrocławia.

Ale Dzień Obrony Przeciw­
pożarowej nie kończy się na 
ciekawym pokazie. Ma on za­
początkować ciągłą gotowość 
bojową straży i całego społe­
czeństwa.

Wzmocnić czujność na 'każdym 
odcinku naszego życia gospo­
darczego, zmobilizować ogół 
obywateli wokół zagadnień o- 
brony przeciwpożarowej — o- 
to właściwy cel Dnia Przeciw 
pożarowego.

Jak widzieliśmy na ćwicze­
niach Straż Pożarna zdała e- 
gzamin na celująco. A społe­
czeństwo wrocławskie na pew­
no spisze się nie gorzej i

wspólnie ze Strażą bronić 
będzie zdobyczy Planu 6-let- 
niego. (ster)

K ap e la , L ióra  liczy 7 0  latf 
Przyjeżdża zespół Namysłowskiego

• Popularna od kilkudziesięciu 
lat w Polsce kapela Namysło­
wskiego przyjeżdża do Wroc­
ławia. Koncert włościańskiej 
orkiestry odbędzie sic w. 
Teatrze Po-pulamym w dniach 
10 i 11 października o godz. 
19,30.

36 osobowy zespół objeżdża

Z uwagi na wielkie zasługi 
kapeli włościańskiej dla kultu 
ry, datujące się od roku 1881, 
w którym to roku orkiestra 
była zorganizowana przez Ka 
rola Namysłowskiego — Pol­
ska Ludowa otacza zespół 
troskliwą opieką, a Minister­
stwo Kultury i Sztuki przewi

Za p rzy k ład em  
Lidii K orabiefnikow ej

punktu remontowego nr 4 spół-

łej załogi punktu podjął zobo­
wiązanie ku czci XXXIII roczni­
cy Rewolucji Październikowej. —

kona plan produkcyjny w 130 pro

dukcji stanowić będzie I gatunek.

Oprócz tego załoga na podstawie 
analizy dotychczasowej pracy zo­
bowiązała się wzorem Lidii Ko- 
rabielnikowej przepracować jeden 
dzień na zaoszczędzonym surow-

Punkt nr 4 wzywa pozostałe 
punkty spółdzielni im. Olgina do

bowiązaó. (atk)

S T R A Ż  P O Ż A R N A
chroni życie o b yw a te li 

i m ajątek 
P o l s k i  L u d o w e ?

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Miesięczna odprawa wszy­

stkich Zarządów Kół ZMP z te 
renu I Dzielnicy odbędzie sie 
dzisiaj o godz. 17-tej w auli Lic. 
Elektrycznego przy placu Tea­
tralnym 6/7.

■ Kurs modelarstwa lotnicze­
go, organizowany staraniem Li­
gi Lotniczej, rozpoczyna sie już 
dnia 11 października br. Bliż- 
sttf iTifofMacfe 'oraz zapisy — 
w referacie modelarstwa lotni-

—<»»«» .Zarządu Okr. Ligi Loł- 
niczei przy ul. Świerczewskie­
go 99/111.

■ Audycja „Żywego słowa" 
ornz odczyt prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego ob. Kazimierza 
Kocota, odbędzie się dnia 11-go 
bm. o godz. 18-tej w sali Pań­

stwowego Liceum Księgarskie­
go, ul. Wróblewskiego 12. sta­
raniem Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej. W programie „Źy 
wego sława11 recytacje poezu 
Broniewskiego i innych poetów 
polskich oraz śpiew i muzyika. 
Wstęp bezpłaitny.

a Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych, ref. pracowni­
czych ogródków działkowych 
powiadamia wszystkich dział - 
kawców wrocławskich, że asyg 
naty na wapno palone do zwaip 
niowania gleby (100 kg 240 zł) 
można nabyć w Spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej przy ul. 
Fredry, zaś towar pobrać w ma 
gazynie na dworcu świebodz-

Hurtowa sprzedaż ziemniaków 
t ^ k o  do  15 p a ź d z ie rn ik a

Donosiliśmy już, że akcja 
ziemniaczana skrócona została
0 dwa tygodnie. Pozostaje to 
w związku z zapowiedzią Pań­
stwowego Instytutu Meteoro­
logicznego o mającej nastąpić 
w tym roku wyjątkowo wcze­
snej i 03trej zimie. Przymroz­
ki przepowiedziane już na ko­
niec października uniemożliwi­
łyby transport.

Zaopatrzenie w ziemniaki w 
tym roku zostało zaplanowane 
bardzo dobrze. Codziennie do 
Wrocławia przybywają nowe 
transporty.

Stwierdzić należy, że wro­
cławianie nie właściwie usto­
sunkowują się do całej akcji
1 nie doceniają jej. Ma­

ło ziemniaków zakupuje się w 
punktach sprzedaży półhurto- 
wej, jakie otwarte zostały we 
wszystkich dzielnicach miasta. 
Wieie zakładów pracy nie zre­
alizowało dotąd jeszcze bonów 
ziemniaczanych.

Wrocławianie winni zrozu­
mieć, że zaopatrywanie się w 
ziemniaki leży wyłącznie w 
ich interesie i zrobienie zapa­
sów pozbawi ich kłopotów, 
związanych z zakupem ziem­
niaków zimowych.

Z dniem 15 października ak­
cja ziemniaczana zostanie de­
finitywnie zakończona. Po tym 
terminie nie będzie można na­
bywać ziemniaków w więk­
szych ilościach. (ZZ)

O BW IESZCZENIA
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Kot Józefowi zezwolenia na zmianę nazwiska 
na „Kotecki". K-31S9
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Muzyce Aleksandrowi - Jerzemu zezwolenia na 
zmianę nazwiska na „Mirski". 6113
Ekspozytura P.K.S. w Jeleniej Górze zawiada­
mia, że z dniem 8.X.1950 r. wchodzi w życie 
nowy rozkład jazdy autobusami P.K.S. na okres 
zimowy. K-3169

FACHOW CY POSZUKEWAWI
Inż. budowlanych, techników, kalkulatorów 
oraz 1 planistę zatrudni na kierowniczych sta­
nowiskach Państwowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Oddział 5 w Legnicy, ul. Masarska 13/17. 
Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. K-3192
Inspektora kontroli, planistów, księgowych, 
pracowników turystycznych, kolektorów, woź­
nego, maszynistkę, stenoty piątkę, sekretarkę 
i pracownika kancelaryjnego zatrudni natych­
miast Dyrekcja Okręgowa PBP „Orbis", Wro­
cław, Rynek 38. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Personalne. Reflektujemy tylko na siły kwali­
fikowane. K-3191

28 WRZEŚNIA w tramwa 

nauczycielską nv 32 na

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, dowód oso­
bisty na nazwisko Łozow 
ski Czesław. P 2986
ZGUBIONO odcinek za- 

ław - Oporów, Kołłątaja 

ZGUBIONO

nią, metrykę urodzenia, 

ramies^aly^ Wrocław,^. 

ZGUBIONO^kartę reje-

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową^odcinek zamel

Karłowice, Orkana 6/3. — 
Zwrot .wynagrodzę. 6085
ZAGUBIONO odcinek wy 
meldowania na nazwisko 
Rola Bogusława, wydany 
przez gm. Firlej, woj.
Lublin.____________ 6084
ZGUBIONO odcinek za­
mel do wania  ̂na nazwisko

UNIEWAŻNIAM ^zgubio-

ZGUBIONO zaświadcze-

SKRADZIONO dowód O- 
sobisty, metrykę urodze-
w\cz,A Wr ł̂aw,T°Sew ^

ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną przez 
RKU  ̂Wrocław. M°ńka

ZGUBIONO odcinek  ̂ za-
powołania do wojska na 
nazwisko Tylek Stanjs-

[ 0EŁ0S3EBIK BB0BHE |
HANDLOWE

SPRZEDAM ■ leżankę,

.materace^!> łóżko)! Triu 
gutta €9/1. 6083
STREPTOMYCYNĘ sprze

SPRZEDAM młodego ̂ psa

PIANINO krzyżowe mar- 
glądać od godziny 17 >— 
Klęczkowska 12 m. 1L ^

SPRZEDAM przeciwdesz 
czowy, przeźroczysty
ni£^Słowó‘‘ pod „Prze- 

FORTEPIAN firmy Seiler

ZGUB*
UNIEWAŻNIAM odcinki 
zameldowania Nina i Kry 
styna Paciorek, Biały Ka 
mień. K 3181
UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWA2NIAM zgubdo-

UNIEWAŻNIAM zaginio­
ne pieczątki, jedna: Za-
skich w Wałbrzychu Ob­
wód XH Rej. I^druga:
Wolność ?0iDemokrację 
Zarząd Koła w Jedlinie- 
Zdroju._________ K 3178
SKRADZIONO tymczaso-

UNIEWA2NIAM kwit ko 
misowy 1421/603 sklepu nr 
8. Szuperski. 6099

POSAD
POSZUKUJĄ

PLANISTA po studiach i

poszukuje domowej pra­
cy. Ul. Cieszyńskiego 16.

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzeb 
na. Dobre warunki. Gie­
rymskich 59. Biskupin — 
po południu. 6082
POTRZEBNA pomoc do-

koło placu Grunwaldzkie 
go. P 2991
POMOC domowa potrzeb 
nâ  do pracującego mał-
tere. Wrocław,11 Mikołaj°a 
Rejâ  37 m. 3 od ĝodz.

POTRZEBNA osoba do 
dziecka na 5 godzinprzed 
południem. Zgłaszać̂  sdę:

LOKALE

POKÓJ, I p. w śródmie- 
ściu odstąpię inteligent­
n i'
nu.’ Zgłoszenia „Słowo" 
pod „Odstąpię**. 6081
POSZUKUJĘ pilnie 2 lub 
pokój z kuchnią, łazien­
ką. Zgłoszenia: Boi. Pru­
sa 102/7. 6115
SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego w 
pobliżu ul. Stalina.( Zgło-

ZAMIENIĘ pokój, kuch-
płatą. Zgłoszenia: Kierni 
cki, Dąbrowskiego 21 m.

RÓŻNE
KURSY kroju Traugutta 

wprost Dworca Głównego

duje w budżecie stałą subwea 
cję dla kapeli.

Zespół występuje w strojach 
ludowych pod batutą syna Ka 
rola — Stanisława Namysło-

Bilety sprzedaje Dom Ksią- 
ki (Rynek 6) w cenie od 100
do 200 zł. _________________

T e a t r y
POPULARNY, KAMERALNY dziś
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW­

SKI, godz. 19,30 — „Sprawa Paw
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 —t 

„Skarb na strychu**.
W y s t a w y
„TECHNIKI GRAFICZNE" -  drza 

woryt, miedzioryt, litografia — 
Muzeum Śląskie, PL Wojewódz-

„WYSTAWA DOROBKU KOLONII 
LETNICH ZHP“ — w Miastecz­
ku Harcerskim. ,

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewskim

fradz.), g’odz?015,3O,U18 l 20,30. 
„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Wiel 

ka Nagroda" (amer.), godz. 16,
„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 

„Lichwiarz Gobseck" (radz.),
„PAWILON" — Park Kultury — 

„Eksperyment doktora Ehrlieha"
„PIONIER", ul. Stalina 71 — „DU-

1 17. — Aktualności codz. godz. 
19, 20 i 21: „Przegląd Sportowy 
Nr 4/50", Pokój zwycięży <I-szy 
Polski Kongres Pokoju). 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — 
„Zawieja" (czesk.), godz. 16, 18

„FAMA", Bolesława Krzywousłe-
fradz.), godz. 20 — czynne w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie-

.,LETNIE", ul Olszewskiego 15 —I
„ROBOTNIK" — Leśnica — „Cza­

pajew" (radz.), godz. 19.
OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. WrS 

blewskięgo 1 — otwarty codz.

CYRK Nr 1 — plac Grunwaldzki 
przedstawienie codz. godz. 19,45

Mocne dyżury  ap tek
.(Apteka' Piastowska", Nowowiej­

ska 25„Stara Apteka", Kurzy Targ 4 
„Pod Łabędziem". Pułaskiego 16 
„Apteka Społeczna Nr 199", Par-
DYŻURY POGOTOWIA — pełnią 

dziś szpitala: Kliniczny 3 (oddz. 
•wewn. 1 chirurg.). Klinika Gine- 
kol.-Połoin. i Klinika Pedlatry-

Kursy  
d3a techników  

normowania pracy
Uroczyście zakończono 6 ty­

godniowy kurs techników nor­
mowania pracy, zorganizowany 
przez wydział Szkolenia Zawo­
dowego Państwowych Przed­
siębiorstw Budowlanych. Kurs 
ukończyło 44 słuchaczy: 27 z 
PPB, 6 z PBP, 6 z SPB i 5 z 
PPRK.

Przodownikami kursu zostali 
ob. Mieczysław Cieśliński z 2 
Oddziału PPB i ob. Ryszard 
Richel z Oddziału Sprzętu i 
Transportu PPB.

Świadectwa absolwentom 
wręczył mgr Zieliński z Dele­
gatury Min. Budownictwa, a 
nagrody książkowe — naczel­
nik Jankiewicz z ramienia dy­
rekcji ZD PPB.

Tłumaczyła Zofia Łapicka S I

— Chciałam sprawdzić, jak się ustosunkowujesz do moich 
zajęć — odpowiedziała Olga odsuwając się i wyrywając rękę. — 
Teraz przekonałam się już całkowicie, że jest dla ciebie sprawą 
zupełnie obojętną, na co tracę swój czas, swoje życie. Tobie tylko
0 to idzie, żeby zachować pozór rodziny i domowego ciepła, dbasz 
tylko o siebie, o swoją wygodę!

— Olga, jak ci nie wstyd, Olga! — rzekł Iwan wstrząśnięty
1 dotknięty. — Czyż ja tylko dla siebie żyję?

— W każdym razie interesujesz się tylko swoimi sprawami, 
swoją pracą i chcesz, żeby wszyscy interesowali się tym samym. 
Dlaczego z taką ironią odniosłeś się do mojego zamierzenia, by
pracować w gazecie? „Pisarka", „Literatka"! — przedrzeźniała 
ze złością Olga. — Starałeś “się zawsze pchnąć mnie do takiej 
pracy, która byłaby wygodna dla ciebie. Pamiętasz, jak mnie
namawiałeś, żebym wstąpiła na medycynę? Mówiłeś wówczas: 
„Po co masz wracać do Instytutu Budowy Maszyn? Skończysz 
go i poślą cię gdzieś daleko". Ja wszędzie jeżdżę za tobą, a ty ze 
mną nie mógłbyś pojechać?

— Sama przecież twierdziłaś, że to nieciekawy wydział. Su­
chy przedmiot.

— Mówiłam tak, ale później — rzekła Olga namiętnie. —
Musiałam przecież jakoś usprawiedliwić ten postępek.

— A dlaczego teraz o tym wspominasz? — spytał doktor, 
którego również zaczęła ogarniać złość. Jeśli masz zamiar poważ­
nie pracować w gazecie, to dlaczego żałujesz tego, co już się nie 
da naprawie?

— Dlatego, że tobie wówczas było wszystko jedno, nie my­
ślałeś o moim samopoczuciu, i teraz ci wszystko jedno...

Pokłóciliby się na pewno, ale nadszedł właśnie Łogunow, 
Wybrany na sekretarza komitetu rejonowego w miejsce Skorobo-

gatowa. Barczysty, z dużą głową, szedł po mostku przerzuconym 
przez wysuszone koryto rzeki. Mostek drżał rytmieznie w takt 
jego pewnych, sprężystych kroków. .

— Co słychać dobrego? — spytał potrząsając rękę Olgi.
— Wszystko dobrze — odpowiedziała z westchnieniem. 

Bardzo dobrze — powtórzyła surowo. .
— Uknuto tu spisek odnośnie do pańskiej osoby — oznajmił 

Łogunow zwracając do doktora swą ładną twarz o wyrazistych 
rysach.

— Co za spisek? . . . .
— Przyjechali Jakuci z Uchaczanu. Proszą dyrekcję i nasze 

władze miejscowe, by przysłać im doktora Arżanowa choćby na 
dwa tygodnie. Przygnali nam pięćdziesiąt dzikich koni, cały ta­
bun! Któryż to doktor bywał kiedykolwiek tak sowicie wynagro­
dzony za jeden wyjazd? I renifery przypędzili™ też całe stado.

— Też wymyślili Bóg wie co! — rzekł doktor zły jeszcze, ale 
pomysł i szczodrość Jakutów pochlebiły jego zawodowej dumie.

Olga trwała we wrogim milczeniu.
— Ludzie wszędzie się dowiadują — rzekł Łogunow siadając 

na ławce obok Arżanowa. — Pamięta pan te kobiety ślepe od 
jaglicy, które pan wyleczył w szpitalu? Wróciły do tajgi i za­
częły się do nich schodzić prawdziwe pielgrzymki. Wszyscy chcieli 
zobaczyć na własne oczy, przekonać się. Na Uczachanie zebrało 
się dużo ludzi z różnych okolic, którzy postanowili prosie pana 
o przyjazd.

— Gdzież jest ten Uczachan? — zapytał doktor.
— O przeszło sześćset kilometrów od nas. Budują tam teraz 

powiatowe miasteczko. Jest nawet elektrownia.   .
— Sześćset kilometrów! — powtórzył doktor. — A czym się

jedzie?
— Różnie, czym się zdarzy!
— Też wymyślili! — rzekł Iwan i uśmiechnął się mimo woli, 

przypomniawszy sobie chaotyczną i pełną uniesienia opowieść 
Warwary o pieśni, którą ułożyły ślepe pacjentki.

— Elektrownia... To świetnie! Przyzwyczaiłem się używać 
elektrycznych narzędzi... Ile to sił zaoszczędza choremu i chirur­
gowi! Czy jest tam jakiś personel medyczny? Kto mógłby poma­
gać przy operacjach? , . . .

— Na wiosnę był tam felczer. Była tam również przyjezdna 
brygada lekarzy i zostawiła na miejscu doświadczoną siostrę. Za­
kładają tam duży szpital.

— Bardzo dobrze! — rzekł doktor zamyślony, tylko że teraz

w żaden sposób nie mogę wyjechać. Musimy odłotyć to do zimy. 
Wtedy dojazd będzie lżejszy i szybszy. ^

Twarz Łogunowa wyrażała wdzięczność, nie oczekiwał, widać, 
innego rozwiązania.

— Doskonale — powiedział wesoło — wyznaczymy termin 
wyjazdu na okres pierwszej drogi zimowej albo później, jak panu 
wypadnie, i podamy go Uczachańeom. Będą ogromnie zadowoleni 
i poczekają. A za kojiie i renifery rozliczymy się z nimi.

67
— Teraz jestem nieodwołalnie wyswatany i zaręczony —- 

zażartował pełen dumy doktor wchodząc z Olgą do mieszkania 
Chiżniaków. — Jak tylko ustali się zimowa droga, jadę na 
Uczachań. . . .  , .

— Słyszeliśmy już o tym — odezwał się siedzący w kącie 
Denis i podrzucił swój ognistorudy czub, płonący mu stale nad 
twarzą. Siedział na podłodze i bawił się lalkami ze swoją dwu­
letnią córeczką. Pani Helena przyrządzała coś na kuchennym 
stole.

— Tak, wiemy już o tym — powtórzył Chiżniak przyciskając 
do piersi brudnego gumowego pieska, owiniętego w kaftanik Na- 
taszki. — Z tego właśnie powodu Helena robi kołduny, czyli po 
prostu smażone pierożki nadziane mięsem.

— Przecież nieprędko jeszcze wyjeżdżam...
— To też wiemy. Jak pan będzie wyjeżdżał, zrobimy znowu.
— Zrobimy... Chyba ty z Nataszką! — burknęła żona Chiż- 

niaka z uśmiechem. — Całą mąkę mi rozsypali! Oj bieda, bieda.
— Taka bieda niestraszna! — odpalił Chiżniak wstając 

i rozcierając zdrętwiałą od niewygodnego siedzenia nogę. — Jak 
tam odwar? Zawojował wybrzeże? — rzekł podchodząc do 
doktora.

— Zawojował — odparł Iwan śledząc wzrokiem Olgę, która 
zdjęła z głowy chusteczkę i podwinąwszy pod nią włosy zawią­
zała ją ciaśniej, przez co jej ładna twarz stała się młodsza i ja­
śniejsza. Włożyła cudzy fartuch, który leżał na niej jak ulany,
i usiadłszy przy stole zabrała się do lepienia takich samych ma­
lutkich pierożków, jakie lepiła z fantastyczną szybkością pani 
Helena. ,

„Ma w sobie coś obcego, dalekiego — pomyślał o zonie Iwan, 
pełen żalu i gniewu zarazem o tę jej obcość. Jest niby tu, alt 
właściwie nie ma jej... Skąd się to u niej wzięło? Te rozmowy 
o pracy... Na pewno nie są szczere! Dlaczego dawniej tego Bi* 
byłr°~ (Dalszy ciąg nastąpią
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Kasperczak najlepszy w ringu

P olsk a*F m laiid ia  12:4
Niedzielne, międzypaństwo­

w e spotkanie pięściarskie Fin­
landia — Polska, odbyło się w 
^wypełnionej po brzegi Hali Lu 
JĄowej i przyniosło sukces na- 
ezej reprezentacji w postaci 

^yn ik u  12:4.
Wynik ten tymbardziej za­

sługuje na podkreślenie, że zo 
istał uzyskany na ósemce wła­
ściwie bez słabych punktów o 
wyrównanym poziomie. Poziom 
jten zresztą, jak sami Finowie 
inówią zawdzięczają w dużej 
pierze kontaktom z pięściarza 
Jni radzieckimi, od których 
pwzięli bojowość i częściowo no 
poczesny styl walki.
I Jeżeli chcielibyśmy sklasy­
fikować naszych reprezentan­
tów, to bezwzględnie na naj­
wyższą notę zasłużył wrocła­
wianin Kasperczak. 
h  Walczył on przede wszyst­
kim mądrze i skutecznie, a zwy 
cięstwo uznali sędziowie jed­
nogłośnie. Wszyscy zdajemy 
Bobie sprawę z tego, że Ka- 
eperczak posiada nokautujący 
cios z lewej. Jego przeciwnik 
Wytrzymał trzy takie ciosy i 
/szedł bez przerwy do przodu. 
.To mówi samo za siebie. Jeże­
li jeszcze dodamy, że Fin opa- 
hował dobrze technikę nowo­
czesnego boksu, to zwycięstwo 
Kasperczaka potwierdzi raz 
Jeszcze dobrą naszą o nim o-

Co prawda Hamalainem prze 
grał w trzecim starciu przez 
techniczny nokaut, to jednak 
ido momentu kontuzji jego Ka- 
jsperczak prowadził wyraźnie.

Na drugą lokatę zasłużył 
Kowara po walce z dobrym 
'Anderssonem. Praca nóg, czy­
s te kontry i duża, jak na śred- 
miaka, szybkość to główne za­
lety naszego pięściarza.

Dalej klasyfikujemy Sadow­
skiego, który zaimponował ży­
wiołowością i kondycją oraz 
Chychłę, który mimo że może 
walczył nieco słabiej niż nor­
malnie, to zaprezentował nam 
Wspaniałe kontry i celne serie 
ts obu rąk.
! Antkiewicz jak zwykle był 
łpewnym punktem naszej repre 
eentacji. Tyra razem może tro- 
phę wolniejszy. Ale walczył

mądrze i co najważniejsze —  
skutecznie.

Szymura po bezbarwnych 
dwóch starciach zdobył się na 
wspaniałą końcówkę, która za­
pewniła mu jednogłośne zwy­
cięstwo.

Podkreślić należy, że wczo­
rajszy mecz był 27 startem 
Szymury w reprezentacji Pol-

Paska, który walczył ponad 
normalny swój poziom, i Dra­
pała przegrali swoje spotka­
nia z przeciwnikami o dobrej

Jeżeli chodzi o Finów, to na 
najwyższą notę zasłużył Piri- 
nen. Dalej idą Koski, ciężki, 
dysponujący dużą szybkością i 
silnym uderzeniem. Na wyróż­
nienie zasługuje jeszcze Ha- 
malainen za bojowość w wal-

Przejdźmy jednak do tego, 
co się działo w ringu.

HISTORIA ZWYCIĘSTWA
Gości fińskich powitał pre­

zes PZB Jędrzejowski, wrę­
czając im pamiątkowy propor-

Odpowiedział kierownik eki­
py fińskiej Peltomakki.

Po odegraniu hymńów i pre­
zentacji zawodników, w ringu 
pozostają Hamalainen i Ka- 
sperczak.

Fin rozpoczyna walkę ży­
wiołowymi atakami, jednak Ka 
sperczak pewnie i umiejętnie 
kontruje. W trzeciej minucie 
starcia Kasperczak przejmuje 
inicjatywę w swoje ręce tra­
fiając dużo i celnie. Nie peszy 
to Fina, który raz po raz prze 
chodzi do kontrataku. Przewa­
ga Kasperczaka wyraźna.

W drugim starciu Fin na­
dal atakuje i tu powtarza się 
dokładnie historia starcia po­
przedniego. Fin kilkakrotnie 
atakuje głową, za co dostaje 
napomnienie. Dalsza przewa­
ga Kasperczaka.

Starcie trzecie, to szybka 
wymiana ciosów, przy czym 
Kasperczak jest dokładniejszy. 
Fin otrzymuje znowu napom­
nienie za bicie głową. W czasie 
jednej z wymian ciosów Hama­
lainen ulega kontuzji łuku

Co m ó w ią  po  m eczu ?
>wnlk ekipy fińskie] Pel- 

łom&kki:
Zachwycony jestem polską pu- 

tolloznośoią, która obiektywnie ocs 
niala poszczególne walki, nagra­
dzając hucznymi oklaskami za­
równo swoich, Jak 1 naszych za­
wodników. Dobrze sędziowali poi 
fecy sędziowie, wydający rzeczo- 
IWe i słuszne werdykty.

Przyznać muszę, że polska re­
prezentacja dobrze została przy­
gotowana do tego meczu. Szkoda 
tylko, że nie mógł walczyć nasz 
Bobry bokser Hamalainen I.

Stoczyłby on piękną walkę z 
Jyaszym doskonałym technikiem 
Kasperozakiem. •

Sędzia fiński Lehtosaarti 
Polacy są zespołem posiadają­

cym doskonałą kondycję oraz du 
tą siłę fizyczną. Technicznie na­
tomiast są słabsi. Podobał ml się 
jrasz sędzia Kowalski.

Z zawodników waszych dosko-

Ee walczył Kasperczak 4 Nowa- 
Z naszych dobry był Pirlnen, 

malalnen I Koski.

Byta to Jedna z moich najdęi-
jpterwszym starciu okazał się prze 
KiwnJkiem szybszym ode mnie, 
/Wszechstronnie wyszkolonym i dy
li Waloząc z nim nie mogłem do- 
IBtrzec Jego słabych stron, bil 
mnie silnie trzymając raz na dy 
Stans, to znowu szybko przycho­
dząc do zwarcia, z którego zaw­
sze wychodził zwycięsko. Uwa­
lam go za najlepszego boksera

Z pozostałych zawodników Pol-
dowski. Z naszej drużyny na wy­
różnienie zasługuje Pirinen 1 Ko­
ski. (N)

a
i Sędzia PZB Kowalski:
* Odnieślimy zasłużone zwycię­
stwo Poziom techniczny tego me 
c/u był na ogół przeoiętny. Za­

brze spisał się również Sadowski
Pełen uzniania Jestem również 

która wykazała prawdziwą posta-

Trener PZB sitam-

walczyli ostro i nieczysto, idąc 
bez przerwy głową do przodu, dla

tego też tak częsrto odnosili kon­
tuzje. Doskonałymi technikami- z 
ekipy byli Pirinen, Hamalainen 
i KosM. Walczyli oni doskonale.

pewno odnieślibyśmy jeszcze więk

Kasperczak, walczący bardzo sku- 
nle powinniśmy również wygrać.

Prezes Wrocławskiego OZB Wit
Postawa sportowców fińskich 

godną jest podkreślenia. Wszę­
dzie spotykaliśmy się z ich uprzej 
mością i koleżeńskością. To samo 
dotyczy sędziego Lehtosaariego, 
który swoimi orzeczeniami za­
chwycił naszą publiczność.

Z Finów podobał mi się Pirinen, 
z Polaków najlepiej Kasperczak.

Finowie wzorując się na pię- 
ściarstwie Związku Radzieckiego 
w ostatnich miesiącach znacznie 
podnieśli swój poziom technicz-
łu w konkursie „Przeglądu Spor­
towego" — taki właśnie typowa­
łem wynik. W Lublinie powinni-

Kasperczak:
Początkowo wielką trudność

nenem, który z miejsca narzucił 
szybkie tempo i walczył bardzo 
ostro. Czułem, że jest on wspa­
niałym technikiem i posiada do­
brą kondycję.

W następnych rundach starałem 
się zdobyć nad nim przewagę, 
atakując szybko i celnie, trzyma­
jącego swoimi prostymi na dy­
stans. Żałuję, że nie przyjechał 
Hamalainem I. Chciałbym się z

ciwnlk. Z Polaków Ńowara i Sa-

Chychła: ^

nie byłem w formie, a dobrze 
walczący Fin nie dopuszczał mnie
żowaliśmy się Finom za ponie­
sioną w ubiegłym roku porażkę.

W następnych spotkaniach po­
staram się walczyć lepiej.

brwiowego i przegrywa walkę 
przez t.k.o.

Polska prowadzi 2:0.
W wadze koguciej walczy 

Pirinen z Faską.
Pierwsza minuta walki, wska 

żuje na to, że Fin idzie na 
cios. Faska walczy spokojnie 
trafia kilkakrotnie celnie, ale 
to nie robi wrażenia na prze­
ciwniku. Starcie raczej wyrów

W drugim starciu Fin rusza 
szybciej do ataku i tu Faska 
popisuje się pięknymi unikami 
oraz mądrze wyprzedza ataki 
Fina. Pod koniec starcia Polak 
otrzymuje napomnienie za nie­
czystą walkę.

Historia trzeciego starcia 
jest krótka. Faska wyraźnie 
osłabł a Fin atakował bez 
przerwy. Polak otrzymuje dal 
sze dwa napomnienia i sędzia 
odsyła go do rogu. Faska prze 
grał przez dyskwalifikację... i 
stan 2:2.
W ring wchodzą piórkowcy: 

Alanne I Antkiewicz.
Z miejsca po gongu do ata­

ku rusza Antkiewicz, bijąc du 
żo i trafnie. Widać, że Fin nie 
może go rozgryźć. Starcie dla 
Polaka.

W starciu drugim Antkie­
wicz nadal bez przerwy ataku 
je trafiając dużo i wygrywa­
jąc z reguły szybkie wymiany 
ciosów. Fin o długich rękach 
stopuje, jednak mało skutecz

Starcie trzecie, to dalszy 
nieprzerwany atak Antkiewi- 
cza, który po jednym z ciosów 
posyła Fina do „9“ na deski. 
Niedługo potem Fin otrzymu­
je napomnienie za nieczystą 
walkę, co przypieczątowuje 
zwycięstwo Antkiewicza, któ­
ry zaprezentował nam świetną 
kondycję.
W wadze lekkiej spotkali się 

Hildem i Sadowski.
Walka prowadzona przez 

wszystkie trzy starcia w szyb­
kim tempie.

Pierwsze dwa starcia wyka­
zują minimalną przewagę Sa­
dowskiego, który nieco więcej

W trzecim starciu Sadowski 
rusza do generalnego ataku, 
trafiając szybkimi ciosami z 
obu rąk. Utrzymuje się prze­
waga Polaka, wystarczająca

Polska prowadzi 6:2.
W wadze pólśredniej walczy 

Laine z Chychlą.
Od pierwszego gongu obaj 

zawodnicy atakują na prze-

Ataki Fina załamują się je­

dnak na pięknych kontrach 
Chychły, który po każdej z 
nich przechodzi do kontrata­
ku, lokując celne serie. Star­
cie należy do Chychły.

W drugim starciu Fin pró­
buje atakować, jednak Chy- 
chła nadal kontruje zapewnia 
jąc sobie dalszą przewagę. W 
tym starciu obaj zawodnicy 
otrzymują napomnienie za bi­
cie głową.

Trzecie starcie należy wy­
raźnie do Polaka, który ata­
kuje z doskoków, trafiając du 
żo i celnie.

Zwycięstwo Chychły jedno­
głośne.
W wadze średniej Anderson 

walczy z Nowarą..
W pierwszym starciu widać 

że Nowara wyraźnie nie leży 
Finowi — jest dla niego za

W drugim starciu Fin zwięk 
sza szybkość i atakuje bez 
przerwy. Nowara dużo kontru 
je, demonstrując dobrą pracę 
nóg. Starcie raczej remisowe.

W trzecim starciu Nowara 
kontruje żywiołowe ataki Fi­
na, aby pod koniec walki prze 
jąć inicjatywę w swoje ręce. 
Dzięki dobrej kondycji wygry 
wa walkę zasłużenie.

Polska prowadzi 10:2.
W wadze półciężkiej Lindholn 
ma przeciwnika w weteranie 

Szymurze.
Pierwsze dwa starcia bez­

barwne, raczej remisowe.
Początek trzeciego starcia 

zapowiada się nie najlepiej. 
Obaj zawodnicy otrzymują na 
pomnienie za trzymanie. Na­
stępuje jednak przełom. Szy­
mura zdobywa się na świetną 
końcówkę, atakuje żywiołowo 
— bije dużo i skutecznie. Fin 
kończy walkę zupełnie wy­
czerpany. Zwycięstwo Szymu­
ry jednogłośne.

Publiczność wita werdykt 
sędziowski długotrwałą owa­
cją, śpiewając najstarszemu 
reprezentantowi Polski „Sto 
lat".
W wadze ciężkiej Koski wal­

czy z Drapałą .
Walka bardzo krótka. Fin 

zaskakuje Polaka dużą szybko 
ścią.. i Drapała do „5“ na de-

Następna wymiana ciosów 
1 Koski wygrywa w pierw­
szym starciu przez k. o.

Zapowiedź speakera o wy­
graniu spotkania przez Polskę 
w stosunku 12:4 publiczność 
wita niemilknącymi brawami.

W sumie mecz dobry, na 
dobrym poziomie technicz-

Jerzy Matula.

W piłkarsk iej k l. A
K o le fa r z  — G ó r n ik  1:3

Niedziela piłkarska weWroc 
ławiu upłynęła pod znakiem 
trzech meczy o mistrzostwo 
dolnośląskiej klasy A.

W decydującym spotkaniu, 
które miało zadecydować o 
leaderze I grupy wrocławski 
Kolejarz przegrał Na Niskich 
Łąkach z wałbrzyskim Górni 
kiem w stosunku 1:3. Gra na 
ogół była wyrównana, lecz 
więcej z niej mieli górnicy 
zdobywając w efekcie decy­
dujące trzy bramki.

Na Stadionie Olimpijskim 
Ogniwo pokonało w wysokim 
stosunku 7:0 drużynę strzeliń- 
skiej Unii. Wrocławian prze­
śladował wyraźny pech. Mogli 
wygrać w znacznie wyższym  
stosunku. Chemicy grali bar­

dzo ambitnie, lecz ustępowali 
wyraźnie techniką i startem 
do piłki gospodarzom.

W Ogniwie dobrze działały 
wszystkie linie, a w szczegól­
ności atak. Przez cały czas spo 
tkania obydwie drużyny grają 
w szybkim tempie. Akcje 
zmieniają się błyskawicznie 
dostarczając publiczności wie­
le emocji Ostatnia bramka 
pada na kilka minut przed 
końcem.

Stosunkowo gorzej powio­
dło się piłkarzom Pafawagu, 
którzy wygrali z bielawskim  
Włókniarzem zaledwie 1:0. Pa 
fawag był drużyną lepszą, je­
dnak w wyniku końcowym  
zaważyła niedyspozycja strza­
łowa zawodników. (Bil)

O m istrzo s tw o  lig i sz c z y p io rn ia k a

AZS Wr.-Górnik Siem.l6:5
W meczu szczypiomiaka o 

mistrzostwo II ligi, wrocław­
ski AZS odniósł wysokie zwy 
cięstwo nad Górnikiem Sie­
mianowice, w stosunku 16:5 
(6:3).

Mecz stał na dobrym pozio­
mie i był przeprowadzony 
w  bardzo szybkim tempie. 
Wrocławianie przewyższali 
gości techniką I kondycją.

Najlepszym zawodnikiem o- 
kazał się Ciupryk z wrocław-
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Drużyna repr. Finlandii. Od lewej: se/c. Latsonen, HarnO- 
lainen, Pirinen, Alanne, Hilden, Laine, Anderson, Lindholm,

Reprezentacja Polski. Od prawej: trener Sztam, Kasperczak 
Faska, Antkiewicz, Sadowski, Chychla, Nowara, Szym ury  

Drapała.

Chychla jest szybszy i kontra „siedzi" /na szczęce Laine’a.
Foto: Czelny Wrocław

M i g a w k i  z  m e c z u
Najwięcej zainteresowania 

wzbudził Hamalainen.
Być może, że zrobiło to nie­

dzielne „Słowo", które donio­
sło, że Fin posiada aż pięciu 
braci z których każdy walczy 
w najniższej kategorii, pod 
okiem trenera, którym jest...., 
matka.

Przykładem prawdziwego 
sportowca okazał się kierow­
nik drużyny fińskiej Polto 
Nakki. Po każdym zwycięstwie  
Polaków nagradzał, ich długo­
trwałymi oklaskami.

Czy tylko 12 tysięcy widzów 
było w Hali Ludowej? Wyglą­
dało na więcej 1

Organizatorzy mimo kilku 
usterek zdali egzamin na bar­
dzo dobrze. Nie można ich wi­
nić, że prasa nie miała dosta­
tecznej ilości krzeseł. Nie łatwo 
zorganizować mecz międzyna­
rodowy 1 (Bil).

Najbardziej spośród ósemki 
fińskiej podobał się „kogut" Pi­
rinen i „ciężki“ Koski, mistrz

jimiorów „kraju tysiąca je*

Pięściarze fińscy dużo sko­
rzystali w meczach ze swymi 
kolegami ze Związku Radziec*

Nabrali dynamiki, wiary tu 
w swe siły i co najważniejsza 
bojowości. Tego zdania byli sę« 
dziowie meczu: Kowalski, Ma­
tura i Maciejewski.

I L ig a
Gwardia Kr. — Budowlani Cłww 
Kolejarz Warszawa — Górnik: 
Związkowiec Kr. — Unia Cho<<

Unia Chorzów 18 27 42:19
Kolejarz Poznań 19 22 45:35
Związk. Kraków 19 21 83:21
Kolejarz W-wa 20 20 38:4*
Górnik Radlin 19 19 28:28
CWKS Warszawa 17 17 35:30
Ogniwo Kraków 17 17 23:22
Budowlani Chorzów 19 15 24:36
Górnik Bytom 19 15 29:5*
Włókniarz Łódź 19 14 29:41
Związkowiec Poznań 20 8 16:4#

PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 zł mles ; zamiejscowa 
z przesyłką pocztową 135 zł mles. Prenumeratę przyjmują: wszystkie 
placówka pocztowe oraz PPK t,Rucb“. konto PKO VIII-13«

Sir,- ? S E O W O

Słow o

skiego AZS-u, który strzelił 
aż 9 bramek. Dalsze bramki 
zdobyli: Ziątarski 2, T. Mali­
szewski 2, Czapkowicz 1 i Da 
szkiewicz 1.

Sędziował Balcer z Pozna-

W przyszłym tygodniu wroo 
ławscy akademicy spotkają 
się z kolei ze Stalą Siemia­
nowice. Mecz ten odbędzie 
się również we Wrocławiu na 
stadionie AZS-u.

Kasperczak zbija lewy prosty Hamalainen’a.

Cios Pirinen’a pruje powietrze, dzięki uskokowi Faski.


